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Obrady Plenum Głównego Komitetu Wykonawczego

Stronnictwa Pracy
W WARSZAWIE w lokalu Giównego Komitetu Wykonawczego Stronnictwa 

Pracy odbyło się w dniu 16 bm. — pod przewodnictwem dr Tadeusza Mi­
chejdy — posiedzenie plenum GKW Stron. Prący. W toku obrad zarzą­
dzono zmiany w dotychczasowym skla dzie Prezydium.

Do Prezydium weszli: dr T. Michej da w charakterze przewodniczącego 
GKW, Józef Gawrych w charakterze wiceprzewodniczącego GKW, Stani­
sław Idzior w charakterze sekr. gen., Aleksander Olchowicz w charakterze 
zastępcy sekr. gen., Józef Sawajner w charakterze sekretarza organizacyj­
nego, mgr Józef Kluczyński w charakterze sekr. ekonom.-samorz. oraz inż. 
Józef Maciejewski w charakterze sekr. informacyjno-szkoleniowego. Na po­
zostałych stanowiskach sekretarzy GK W nie zaszły zmiany.

Puszkin w Berlinie — 
Appelt w Moskwie

TASS donosi że rząd radziecki 
postanowił dokonać wymiany 
przedstawicielstw dyplomatycz­
nych z Niemiecką Republiką De­
mokratyczna

Szefem misji dyplomatycznej 
Związku Radzieckiego przy rzą­
dzie Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej mianowany został 
Georgi Puszkin.

Na wniosek min. spraw zagr. 
Dertingera prezydent Demokra­
tycznej Republiki Niemieckiej 
mianował Rudolfa Appelta sze­
fem misji dyplomatycznej przy 
rządzie ZSRR. Rząd radziecki wy 
raził zgodą na tę nominację. Ru­
dolf Appelt byl dotychczas zastęp 
ca kierownika wydziału handlu 
międzystrefowego i zagraniczne­
go w niemieckiej komisji gospo­
darczej.

Po zakończeniu obrad plenum GKW 
odbyło się posiedzenie rozszerzonego 
GKW z udziałem przewodniczących i 
sekretarzy Komitetów Wojewódzkich 
Stron. Pracy. Ha posiedzeniu tym za­
padły m. in. następujące uchwały:

Zebrani na posiedzeniu rozszerzone­
go Głównego Komitetu Wykonawcze-

Urocz Ysrfości 
chopinowskie w ZSRR

ODBYWAJĄCE się od dłuższe 
go czasu w ZSRR masowe obcho 
dy jubileuszowe ku czci Chopina 
przekształciły się w manifestacje 
braterstwa i serdecznej przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Cała prasa radziecka składa 
hołd pamięci genialnego kompo­
zytora polskiego, podkreślając, że 
twórczość Chopina stała się praw 
dziwym sztandarem Dolskiego du 
cha wolnościowego.

„Izwiestia" stwierdza, że kolo­
salny, dobroczynny wpływ Chopi 
na na eolską kulturę narodową 
wykroczył daleko poza granice 
sztuki muzycznej.

utraty Hong-Kongu
CHIŃSKIE WOJSKA LUDOWE po za­

jęciu Kantonu posuwają się w szybkim 
marszu w kierunku zachodnim i zdoby­
ły miasto San-Szui na granicy prowin­
cji Kwangsi.

Oddziały kuomintangowskie wycofu­
ją się w popłochu na zachód.

Reuter donosi, że oddziały powstań­
ców antykuomintangowskich obsadzają 
grankę brytyjskiej kolonii Hong-Kong 
na jej odcinku lądowym, najważniej­
sza miejscowość na wschodnim odcin­
ku tej granicy Sza-Tau-Kok znajduje 
się całkowicie 
partyzanckich.

„Dni Przeciwgruźlicze'* 
odbędą 
się w grudniu

W Zarządzie Głównym PCK od­
było się posiedzenie organizacyj­
ne głównego komitetu „dni prze­
ciwgruźliczych", które projekto­
wane są na grudzień rb. Na posie 
dzeniu wybrano władze komitetu 
z przewodu. Zarządu Głównego 
PCK dr I. Domańska na czele i 
omówiono program pracy na naj 
bliższy okres.

Toruń 
w setną rocznicę 
śmierci Chopina

W dniu setnej rocznicy śmier­
ci Fryderyka Chopina w dzisiej­
szy poniedziałek złoży Toruń 
hołd genialnemu twórcy mazur­
ków — uroczystym wieczorem w ^nuw ma opraw ixunmj «uu.w« 
sali koncertowej Muzeum Ziemi z| otrzymała Barbara Hesse-Bu- 
Pomorskiej, w Ratuszu Staromiej kowska (Polska). Jrzecią nagrodę 
skim. I Ministra Spraw

W ramach nowego wieczoru cy Waldemar I”——----- - 
klu literacko-muzycznego „W krę czwartą nagrodę Ministra Kultu- 
gu Chopina" grać będzie dyr. Ire­
na Kurpisz-Stefanowa. W wyko­
naniu artystów Teatru Ziemi Po­
morskiej usłyszymy fragmenty 
listów, wspomnień dokumentów 
pt. „17 październik 1849", które po 
przedzi słowo wprowadzające di 
Waldemara Voise.

10.000 żołnierzy angielskich w Hong- 
Kongu znajduje się w stanie najwyż­
szego pogotowia. Do Singapur zwo­
łano brytyjską naradę wojskową w 
ceki omówienia nowo wytworzonej 
sytuacji w Chinach. Władze brytyjskie 
obawiają się wybuchu powstania wśród 
ludności chińskiej Hong-Kongu, doma­
gającej się coraz śmielej zniesienia za­
leżności kolonialnej.

Brytyjska kolonia koronna Hong- 
Kong zajmuje 1.012 km5 obszaru. Na 
milion ludności tej kolonii połowa za- 

rękach oddziałów mieszkuje w mieście o tej samej naz­
wie.

Moskwa, stolica ZSRR, impo­
nuje nie tylko monumentalnymi 
gmachami, wspaniałą koleją pod­
ziemną, swoimi pomnikami i par­
kami. ale także swoim olbrzymim 
ruchem ulicznym. Wieczorny 
ruch na głównych ulicach Mo­
skwy — jak to widzimy na po­
wyższym zdjęciu — jest szcze­
gólnie imponujący.

Wyniki międzynarodowego
konkursu chopinowskiego
Dwie pierwsze nagrody zdobyły: Bela Dawidowicz (/SRłł> 

b Halina Czerny-SielańsUa (Polska) ----------------------------------------
Ogłoszono wyniki międzynaro- | m st. Warszawy 400.000 zł — Eu- Zw. 

dowego konkursu im. Fr. Chopi- geniusz Malinin (ZSRR) . ósmą 
na. j nagrodę Polskiego Radia 350.000

Dwie pierwsze nagrody im. Pre zł — Zbigniew Szymonowicz (Pol 
zydenta RP i Prezesa Rady Mini- ska), dziewiątą nagrodę Państw, 
strów, w wysokości po 1 mil. zł Opery i Filharmonii w Warsza- 
każda przyznano: Beli Dawido- wie 300.000 zł — Tamara Gusie- 
wicz (ZSRR) i Halinie Czerny- wa (ZSRR), dziesiątą nagrodę 
Stefańskiej (Polska). _ _ I

Drugą nagrodę Komitetu Mini- ' 
strów dla Spraw Kultury 800.000

Kompozytorów Polskich 
250.000 zł — Regina Mierzanow 
(ZSRR), jedenastą nagrodę Insty 
tutu Fryderyka Chopina 200.000 
zł — Regina Smendzianka (Pol­
ska). dwunasta nagrodę Zw. Zaw. 
Prac. Kultury i Sztuki 150000 zł 
— Tad. Żmudziński (Polska).

Oskarżenie Ameryki
Ma*SzZewski (PoTka? w parlamencie włoskim

ry i Sztuki 550.000 zł — Jerzy Mu, 
rawłow (ZSRR), piątą nagrodą 
Przew. Centr. Rady Zw. Zaw. 
500.000 zł — Władysław Kędra 
(Polska), szóstą nagrodę Kom. 
Wyk. Roku Chopinowskiego 
450.000 zł — Ryszard Bakst (Pol­
ska), siódmą nagrodę Prezydenta

PIŁKA NOŻNA’
Legia (W-wa) — Polonia 5:1.
Wisła — AKS 3:0
ŁKS — Kolejarz (Poznań) 4:1.
Ruch — Craeoria 2:2
Warta — Legia 4:1.
Górnik — Polonia (W-w-al) 1:1.

ZAPASY
Polska A — Polska B 5:3.

PIŁKA KOSZYKOWA
Kolejarz (Poznań) — Spójnia 

(Gdańsk) 39:28 (10:9).
Warta (Poznań) — Kolejarz (O 

strów) 32:19 (10:13).
POMORSKA A KLASA

Zawisza — Cuiavia 3:0.
WKS — Spójnia (Gr.) 1:0.
LUBLINIANKA WYGRYWA

\ TORUŃ. Mecz piłkarski o mi­
strzostwo II Ligi miedzy Lubli- 
nianke a Pomorzaninem zakoń­
czy! się zwycięstwem gości w sto. 
sunku 4:3 (2:2).
HOLENDRZY PRZEGRYWAJĄ

GRUDZIĄDZ. Międzynarodowy 
mecz motocyklowy na żużlu mię­
dzy Polska Północna a Rotterda­
mem zakończył się zwycięstwem 
Polaków w stosunku 64:37. Naj­
lepszy czas dnia uzyskał Kołe­
czek C 31).

Mecz wzbudził olbrzymie zain­
teresowanie. Zebrało się około 20 
tys. widzów!

O WEJŚCIE DO LIGI
z piłkarski o wejście do Li­

gi, rozegrany w Przemyślu mię­
dzy Brda (Bydgoszcz) a tamt. Ko 
lejarzem zakończył się zwycięst­
wem Brdy Id)

W parlamencie włoskim toczy 
się debata nad polityka wewnętra 
no rządu. Poseł komunistyczny 

J Berti, mówiąc o bandytyzmie na 
Sycylii, podkreślił, że bandytyzm 
znajduje poparcie sil międzyna­
rodowych. które dążą do oderwa­
nia Sycylii od Włoch. ZSRR od­
słonił te machinacje w czasie de­
baty w ONZ a rząd włoski tego 
nie zdementował.

Berti podkreślił, że szereg po­
słów z prawicy chrześcijańskiej, 
wybranych zostało do zgromadzę 
nia regionalnego Sycylii dzięki 
poparciu ich kandydatury przez 
akcję terrorystyczna bandytów, 

j Wszystko to, uwzględniając czę-

ste zabójstwa działaczy związko­
wych, wyjaśnia, że w ten sposób 
obszarnicy przy pomocy bandy­
tów bronią swoich interesów fen 
dalnych.

Opinia francuska 
oburzona
na sądy amerykańskie

Demokratyczna opinia Francji 
przyjęła z oburzeniem wiado­
mość o wyroku skazującym na 
przywódców amerykańskiej par­
tii komunistycznej.

Członek KC francuskiej partii 
komunistycznej dep. Bonte o. 
świadczył, że ten haniebny wyrok 
jest zaprzeczeniem elementarne­
go poczucia sprawiedliwości i sta 

j nowi zamach na prawa człowieka 
i obywatela.
Pierre Courtade stwierdza na ła­
mach „Humanite". że skazanie ko 

,___  _______________ ____ ___ _______ r________________ munistów amerykańskich jest
autobusowa w Kantonie funkcjo- wym wykonaniu rocznych pła- 1 krokiem na drodze do faszyzacji

' nuje normalnie. i *ów pzodufesyjnyeh. Ameryki.

Kanton pracuje normalnie
Reuter donosi z Hong-Kongu, Kantonu życie w mieście 

że natychmiast po wkroczeniu 
chińskich wojsk ludowych do

ciło do normalnego biegu. Wszy­
stkie sklepy i restauracje były w

STAI POGODY
Na póln.-zachodzie Polski 

chmurno, mglisto z możliwością 
drobnych opadów. Na pozosta­
łym obszarze rano mgły,lub 
glenia, dniem jeszcze dość pogod­
nie. Temperatura maksymalna 
ok. 22 st. Wiatry słabe z kierun- 
jtów południowych.

31. WIC snicpj ■ -- (
sobotę po poł. otwarte. Fabryki 
i przedsiębiorstwa wznowiły pra. I .
ce natychmiast po wycofaniu się loWY meMunek 
oddziałów koumintangowskich. ! 
Rozpoczęto naprawę mostu na 
rzece Perłowe), wysadzonego w 
powietrze przez cofające się w po-| sp0^,yWCZyCh meldunki rad __ 
śpiechu wojska kuomintangow. kładowych, w których robotnicy 
skie. Komunikacja tramwajowa I zawiadamiają o przedtermino-

Zarząd Główny Zw. Zaw Prac. 
Przemysłu Spożywczego w Pol­
sce otrzymał z szeregu fabryk 

ł ża­
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Odpowiedź prezyd. Piecka i premiera Grotewohla na pismo

Generalissimusa Stalina
AGENCJA ADN ogłosiła odpowiedź prezydenta i premiera Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej na pismo Generalissimusa Stalina.
Odpowiedź ta brzmi:
Do Generalissimusa Stalina!
W imieniu narodu niemieckiego 

Wyrażamy Panu nasze gorące podzię­
kowanie za wzruszające i światowe 
znaczenie posiadające słowa, jakie 
skierował Pan do nas w związku 
z utworzeniem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i jej rządu.

Naród niemiecki podziwia kon­
sekwentną politykę pokojową rządu 
radzieckiego, która w tak widoczny 
sposób przynosi narodowi niemiec­
kiemu korzyści. Dziękuje on rządowi 
radzieckiemu, a przede wszystkim 
Panu raz jeszcze za deklarację, ogło­
szoną dnia 10 października przez 
Pańskiego najwyższego przedstawi­
ciela w Niemczech — gen. armii 
Czujkowa, na mocy której przeka­
zano nam funkcje administracyjne 
w Niemczech i przez to umożliwiono 
powstanie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

zdecydowanie do walki o pokój z ta­
kim samym napięciem swych sił, 
z jakim prowadziły wojnę".

Ślubujemy, że uczynimy wszystko, 
aby poważne siły, których ucieleś­
nieniem jest Niemiecka Republika 
Demokratyczna, walczyły nadal z 
wzmożoną stanowczością o utrzyma­
nie i utrwalenie pokoju.

Przy wykonaniu tych zadań czer­
pie naród niemiecki siłę i ufność ze 
świadomości, że wielki naród ra­
dziecki, jego rząd i Pan osobiście nie 
odmawiają mu sympatii i czynnego 
poparcia. Ciepły ton Pańskich słów 
nie uszedł uwadze narodu niemiec­
kiego.

Na drodze do zbudowania jedno­

litych, niezależnych, demokratycz­
nych i pokój miłujących Niemiec 
i do zdobycia w ten sposób również 
sympatii i poparcia wszystkich na­
rodów świata — naród niemiecki 
przez usta nasze pozdrawia okryty 
chwałą naród radziecki, którego 
wola pokoju i osiągnięcia są dla nie­
go świetlanym przykładem. Szcze­
gólnie serdeczne pozdrowienia i wy­
razy podzięki przesyła on rządowi 
radzieckiemu i jego mądremu, wielko­
dusznemu Wodzowi.

Berlin, 14 października 1949 r.
Prezydent Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej:
(—) Wilhelm Pieck.

Premier rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej:

(—) Otto Grotewohl.

tainiMmmiiiiiiniiiniiiiimiiiiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiHuiiimiiiniiiuuiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiii |iii|||||i|||i|||fB 

| ŁAŃCUCH OFIAR I 
I na odbudowę Zamku Warszawskiego |

Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią własność 
całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandałsko Zamek War­
szawski, który słanie sie łańcuchem wiaiącym z naszą przeszłością historycz­
na dzisiejsze pokolenie buduiace przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego** wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listą 
składek, którą bedzie drukować na lamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego!. 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucho (podając 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcją IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone) 20 — no piśmie.

Jeszcze tylko do 20 bm
W związku z Pańskimi wielko­

dusznymi słowami naród niemiecki 
potwierdza znów z naciskiem, że 
uznaje historyczną winę, jaka na nim 
ciąży z powodu napadu na socjali­
styczny Związek Radziecki. Naród 
niemiecki uznaje szczerze zobowiąza­
nia, wynikające dlań z układu pocz­
damskiego, których wykonanie leży 
przede wszystkim w jego własnym 
interesie.

Naród niemiecki ze szczególnym 
wzruszeniem przyjął do wiadomości 
słowa, w których określił Pan utwo­
rzenie pokojowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej jako punkt 
zwrotny w dziejach Europy. Umie 
on ocenić w pełni Pańskie stwier­
dzenie, że pokój w Europie uważać 
można za zapewniony, jeżeli narody 
radziecki i niemiecki, „wykażą swe

Komisja 
Konsultacyjno-Haukowa 
przy Ministerstwie
Sprawiedliwości

NA MOCY zarządzenia mini* 
stra sprawiedliwości utworzona 
została Komisja Konsultacyjno- 
Naukowa przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości. Celem komisji 
jest teoretyczne opracowanie o- 
rhz pogłębianie zagadnień prawa 
i wymiaru sprawiedliwości na 
gruncie. nauki marksizmu-leni- 
nizmu, jak również okazywanie 
konsultacyjnej pomocy w tei dzie 
dżinie poszczególnym komórkom 
Ministerstwa Sprawiedliwości. I

przyjmują listonosze oraz wszystkie placówki 
pocztowe opłaty w wysokości 120 zł — 
na prenumeratę zleconą

Ilustrowanego Kuriera Polskiego
na miesiąc LISTOPAD

Obrady Plenum GKW SP 
stojącymi im do dyspozycji irodkaml, 
a jako decydujący wkład w dzieło 
utrwalenia pokoju uważają swój twór­
czy udział w przebudowie społecznej 
Polski i nadaniu naszemu krajowi ro- 
cjałistycznego oblicza, gwarantującego 
pokój, demokracją i sprawiedliwość

O c-d- ze str. 1 
go Stron. Pracy w Warszawie w dniu 
16 października 1949 r., obradując w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckie], wyrażają swą szczerą 
przyjaźń dla Związku Radzieckiego, 
braterskiego sojusznika z okresu walki 
o niepodległość, która w wyniku bo­
haterstwa żołnierza radzieckiego I wał­
czącego z nim ramią przy ramieniu 
żołnierza polskiego, przywróciła nam 
historyczne granice nad Odrą I Nysą. 

Zebrani wyrażają jednocześnie swój 
głęboki podziw dla wielkich I rosną­
cych stale osiągnięć ZSRR, którego 
potęga jest gwarantem pokoju w łwie- 
ete, a tym samym utrzymania naszej 
niepodległości i możliwości pokojo­
wej rozbudowy Polski dla dobra jol 
mas pracujących.

ZSRR przoduje światowemu obozo­
wi pokoju jako przednia straż solek 
milionów ludzi w świeeie, którzy sta­
nowczo przeciwstawiają się akcji im­
perialistów anglo-amerykańskich i pod­
żegaczy wojennych.

W Imieniu reprezentowanych przez 
siebie członków Stron. Pracy zebrani 
zapewniają ZSRR o swej niezłomnej 
gotowości obrony pokoju wszelkimi

społeczną.
Stronnictwo Procy, tak głęboko 

wszystkimi swoimi korzeniami zwią­
zane z ziemiami zachodnimi Polski, 
wita z zadowoleniem akcją ZSRR, któ­
ra doprowadziła w Niemczech do po­
wstania Republiki Demokratycznej. 
Tylko bowiem złamanie w Niemczech 
władzy junkrów i wielkich kapitalistów 
zbrojeniowych gwarantuje pokojowe 
współżycie nerodów polskiego I nie­
mieckiego | położy kres wykorzysty­
waniu przeszłości przez Imperializm 
anglosaski i współdziałający z nim 
neohiileryzm niemiecki de szczucia 
narodów jeden przeciw drogiemu I za­
mieniania raz po raz Europy w krwa­
we pobojowisko.

Zebrani wzywają członków Stron­
nictwa Pracy do brania udziału we 
wszystkich poczynaniach dla obrony 
pokoju, zachowania czujności przed

Lp.Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

707. Helena Kolasa, sekr. Żarz. Gł. ZZ Prac. Przem. Spoż., Łódź 1.300 
wzywa: Wiktora Sołtysiaka, członka prezydium Żarz. Gł. ZZ Prac. Przem. 
Spoż. (Łódź, Al. Kościuszki 32), Jana Kozaka, członka Żarz. Gł. ZZ Prac. 
Przem. Spoź. (Katowice, PI. Wolności 11],

700. Stefan Brzozowski, kier, sklepu nr 1 CT (Krośniewice) 500
wzywa: lózefa Skokowskiego (Krośniewice, PI. Wolności 13), Konrada 
Szuberta, kier, sklepu det. PCH (Krośniewice, PI. Wolności 10), Adama 
Rybackiego (Krośniewice, Kłodawska 9), Zygmunta Tomczaka, prezesa 
Sam. Chłopskiej (Krośniewice, Kłodawska 16), Zygmunta Mlzgalskiego, 
sekr. Zarządu Miejskiego (Krośniewice, Kłodawska 6), Mieczysława Grzy­
bowskiego, Gmin. Sp. Sam. Chł. (Krośniewice, Kłodawska 16), Juliana 
Kaczmarka, zawiadowcę warsztatów mech. (Krośniewice, Kolejowa 12), 
Alfreda Cegłowskiego (Krośniewice, Łęczycka 20), Zygmunta Radzyńskfe- 
go (Krośniewice, PI. Wolności 25), Józefa Grzankę (Krośniewice, Kutnow­
ska), Stanisława Wróblewskiego, burmistrza miasta Krośniewice, Wojcie­
cha Trojanowskiego (Krośniewice, Kutnowska 17], Zygmunta Wróblew­
skiego (Krośniewice, PI. Wolności 16), Stanisława Marciniaka, nacz. UP 
(Krośniewice), dr. Aleksandra Saksa (Krośniewice, PI. Wolności 24), Syl­
westra Andrzejewskiego (Krośniewice, PI. Wolności 18], dr. wet. Bohda­
na Kulasińskiego (Krośniewice, Ostrowska 12), insp. Stanisława Watrasa 
(Krośniewice, PI. Wolności 4), Romana Rybińskiego, kier, handl. Gmin. 
Sp. Sam. Chł. (Krośniewice), Jana Furczaka, kier. szk. podst. (Krośniewi- 
«e), Marią Wargocką, przew. Ligi Kobiet (Krośniewice), Wacława Gry- 
glewskiege, prezesa Okr. Mleczarni „Miłonice" w Krośniewicach, Kazi­
mierza Papiewskiego (Krośniewice, Kolejowa 5), Jana Grzanowskiege 
(Krośniewice, Kutnowska 11), Teodora Szymkisa (Krośniewice, Kłodaw­
ska 6), Henryka Kacprowicza (Krośniewice, Targowa 4), Władysława Śwl- 
talskiego (Krośniewice, Kłodawska 12), Stefana Gembickiego (Krośnie­
wice, Ostrowska 20).

709. dr Jan Paszotta — Szczecin 500
wzywa: dr. Józefa Jasiewicza, nacz. Wydz. Wet. (Szczecin, Urz. Woj.), 
dr. Mariana Bratkowskiego [Bydgoszcz, Chodkiewicza 58).

719. Helena Sorokowa — OUP Bydgoszcz 100
wzywa: Marią Hryniszakową, naucz, szkoły powsz. (Bydgoszcz, Święto­
jańska), Michała Bakosia (Bydgoszcz — Nar. Bank Polski).

Ml. Janina Kwiatkowska Bydgoszcz IKR 100
wzywa: Czesławą Maćkowską (Bydgoszcz, StaHna 6 — IKR).

M2. Kazimiera Szalanka, nacz. UPT Gogolinek 300
wzywa: Mariana Zywerta (Wierzchucin Król., pow. Bydgoszcz), Stanisła­
wa Świetlika (Gogolinek, pow. Bydgoszcz), Franciszką Łasa, nacz. UPT 
(Sicienko, pow. Bydgoszcz), Siecielskiego, nacz. UPT (Wierzchucin Król., 
pow. Bydgoszcz], naczelnika UPT (Koronowo, pow. Bydg- t.

798. Marta Grzebyta —- RUTT Bydgoszcz 500
MA red. Julian Mikołajczak — Poznań 250
798. Kazimierz Kasperkiewicz — RUTT Gdańsk 500
MA Bolesław Wiśniewski — Świecie n/W. 508
717. Józef Jędrzejak, p. o. nacz. UPT Zakrzewo pow. Złotów 200
718. Baran, nacz. OUPT — Starogard 200

wzywa: Franciszka Kurzawsklego, nacz. UPT (Smętowo), Ignacego He- 
Nasza, nacz. UPT (Skórcz), Stanisława Lacha, kier, działu IKR (Bydg.), 
Jana Piłata, nacz. UPT (Zblewo), Czesława Spacjera (OUPT — Staro­

infiltracją agentów imperialistycznych 
I pogłębiania przyjaźni z narodami 
ZSRR i krajów demokracji hrdowych.

gard), Kazimierza Rytlewskiego, z-cą nacz. UPT (Starogard], Leona Sa- 
mulewlcza (OUPT — Starogard], Stanisława Grembaekiego (UPT — 
Bydg. 2), Józefa Frosta, nacz. UPT (Bokowo k/Starogardu], Józefa Kna­
pika, nacz. UPT (Lubichowo);
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To i marniała gospodarka, gorzej było z każdym 

dniem.
Od rzeki szedł wiatr i gasił złe myśli. Uspokajał się 

Piotr powoli. Rozstawił szeroko nogi i przyglądał się 
•wej widniejącej w górze leśniczówce.

Cicho było i pusto. Joanna znowu odeszła.
Zagryzł ze złością wargi i zwarł pięści. Nigdy nie 

mógł do niej dotrzeć, zwodziła go wciąż! Od lat! Od 
pięciu lat! Pokazywała się, wchodziła o zmierzchu do 
izby, stukała w szybę, wołała doń z lasu, a gdy tylko 
wyszedł, gdy biegł do niej, ginęła gdzieś w mroku, ucie­
kała w noc! Tęsknota po niej zostawała i żal. Pustka. 
Bez niej przecież życie nie miało wartości. Nie miało 
wartości, ani sensu. Było niepotrzebne.

— Piotrze!
Obejrzał się gwałtownie. Na górze, koło ustawionych 

w sagi sosnowych szczap ciemniała wątła sylwetka. 
Poczuł, że cala krew napływa mu do głowy.

— Piotrze! Chodź do domu!
Ochłódl od razu. To matka. Tylko matka.
— Idę już... — powiedział niechętnie i z trudem po­

czął się piąć na strome zbocze.
W kuchni płonęła już lampa. Żółty płomień chybotał 

się ciągle i rzucał na ścianę rozedrgane cienie. Michał 
siedział przy stole i jadł kolację. Oparł się o stół łokcia­
mi i głośno wciągał zupę. Na widok Piotra uśmiechnął 
się z ulgą:

— Wróciłeś?
— A gdzie miałem pójść? — mruknął ze złością — Co 

Błę tak głupio pytasz?

Speszony Michał pochylił głowę nad talerzem. Wia­
domo było, że już teraz nie odezwie się prędko.

Piotrowi na moment zrobiło się go żal. Brat prze­
cież. Młodszy brat. Przyjrzał się uważnie Michałowi: 
zupełnie do niego nie podobny, zupełnie wdał się w ojca. 
Niski, krępy, twarz prawie kwadratowa, silnie zaryso­
wana szczęka, małe, wąskie oczy. Widać odrazu, że 
twardy i uparty. Nie lękający się pracy. Silny człowiek.

— Będziesz jadł kolację? — spytała matka. Zaprze­
czył ruchem głowy i wszedł do pokoju.

Ciemno tn było. Blask idący z kuchni nie potrafił roz­
proszyć mroku. Wyłaniały się tylko z ciemności kon­
tury znajomych sprzętów: szafka z książkami, znisz- 
cnone biurko, ciężki stół, kilka krzeseł, duża szafa z pęk­
niętym lustrenf, szerokie łóżko. Pachniało jakimiś 
zwiędłymi kwiatami.

Piotr rzucił się na łóżko. W ubraniu, w długich, za­
błoconych butach. Gdyby zrobił to Michał, matka zaraz 
podniosłaby lament. Ale Piotrowi wszystko było wolno. 
Był przecież gospodarzem. I był chory.

— Dać ci światło?
Znowu matka. Stoi w drzwiach, niska, suchutka, wy­

lękniona.
- Nie!
— Nie będziesz nic czytał!
— Nie będę czytał! I dajcie mi wreszcie spokój!
Westchnęła głośno i bezszelestnie wróciła do kuchni.
Jakby mógł czytać, jakby mógł jeść? Teraz gdy 

znów widzi Joannę...
Na co mu światło, na co mu lampa? Ciemno, prawda, 

ale Joannę i tak widać.
O, stoi przy oknie, tuż obok biurka! Taka sama, jak 

wtedy. Szczupła, wysoka. Włosy zebrane wgruby węzeł. 
Twarz ginie w ciemności, ale widać oczy: duże, niebie­
skie oczy. Stoi i patrzy na Piotra. Znajomy, kochany 
uśmiech błądzi jej na wargach...

— Wróciłaś, Joanno...
Michał wstał od stołu. Głośno odstawił krzesło. I zno­

wu cisza.
Ale Joanny już nie ma. Tam, między biurkiem, a ok­

nem jest pustka. Uciekła Joanna, spłoszył ją ten głupi 
Michał!

— Ciszej tam bądźcie!.-
Cisza. Słychać tylko trzask ognia. I wiatr za oknem.
Mijają sekundy minuty. A może godziny? Puste, złe, 

ciągnące się niczem tygodnie. W pokoju mrok. Wpa­
dający z kuchni blask naftowej lampy snuje się po po­
dłodze.

Piotr rzuca sią niespokojnie na łóżku. Zamknął oczy 
i teraz zupełnie jakby obserwował dziwny niezrozumia­
ły film. Mkną przed wzrokiem jakieś twarze, kłęby dy­
mu, blask ognia. Potem wszystko się miesza, wszystko 
się kłębi. Wszystko niknie. Zostają tylko oczy Joanny—

— Nie hałasuj Michaś, bo Piotr zasnął... — mówi mat­
ka szeptem.

Nie jest późno. Najwyżej dziesiąta godzina.
Piotr śpi. Mijają minuty. Piotr oddycha spokojnie^ 

miarowo. Uspokoił się już. Przecież widzi Joannę. Tym 
razem dziewczyna stoi w drzwiach. Dobry, piękny sen. 
Żeby tylko ten hałas ucichł.... Dlaczego oni tak krzy­
czą, nie można spać...

Ze złością otwiera oczy. W kuchni jakieś głosy. Czyjś 
roześmiany obcy głos. Ktoś coś mówi.

Piotr leniwie wstaje z łóżka. Idzie do kuchni.
I nagle staje. Z trudem opiera się o stół. Przez sekun­

dę oddycha z trudem.
— Joanno! (
Wysoka dziewczyna w gumowym płaszczu obraca się 

ciekawie. Ma roześmiane, niebieskie oczy. Siedzi za sto­
łem.

— Joanno — mówi Piotr idąc ku niej rozchybotanym, 
ciężkim krokiem — wiedziałem że wrócisz...

W ciszy, która nagle zapada, brzmi jeszcze echo przer­
wanej przed chwilą rozmowy. Uśmiech ginie z oczu 
dziewczyny.

— Piotrusiu... — szepcze błagalnie matka — wyjdź 
synku na chwilę, wyjdź stąd, proszę cię...

Przystojny, młody mężczyzna w krótkich, zielonych 
spodenkach jest wyraźnie zdziwiony. Akurat zapalał 
papierosa. Trzyma w palcach płonącą zapałkę, która 
już zaczyna go parzyć.
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Dziś 
uroczysty wieczór 

w hołdzie Chopinowi 
Z okazji setnej rocznicy śmier 
ci Fryderyka Chopina odbę­
dzie się dziś, w poniedziałek, 
17 bm. o godz. 20 w Państw. 
Teatrze Ziemi Pomorskiej

UROCZYSTY WIECZÓR 
w hołdzie Chopinowi

W programie wieczoru pra­
wykonanie kantaty ..Odejście 
Fryderyka" F. Dąbrowskiego 
* udziałem Ireny Jęsiakówny, 
chóru Arion i Pom. Orkiestry 
Symfonicznej oraz recital cho 
plnowski w wykonaniu E. Re 
llera. 
Bilety bezpłatne do nabycia 
** , redakcji „Gazety Pomor­
skiej” oraz wieczorem "rzv ka 
«ie teatru.

Kto chce 
zostać górnikiem?

Polska Ludowa, doceniając znacze­
nie rozbudowy państwa daje każde­
mu junakowi możliwość osiągnięcia 
zawodu w Szkole Przysposobienia 
Przemysłowego. Komenda Miejska 
Powsz. Org. „Służba Polsce" prowa­
dzi werbunek kandydatów na dział 
węglowy do SPP, ponieważ odcinek 
ten ma olbrzymie znaczenie dla po­
wstającej młodej gospodarki socja­
listycznej. Kandydaci mają zapew­
nione pełne utrzymanie, umunduro­
wanie, zakwaterowanie, pomoce nau­
kowe, jak również opiekę lekarską. 
Warunki przyjęcia: ukończone 17 lat 
życia, a nie przekroczone 20 lat, wy­
kształcenie do 7 kl. szkoły powszech­
nej, oraz dobry stan zdrowia.

Pierwszeństwo w przyjęciu.mają 
synowie robotników, mało i średnio­
rolnych chłopów, oraz rzemieślników 
(sieroty i półsieroty). Kandydaci 
winni się zgłaszać do dnia 24 bm. 
w Komendzie Miejskiej PO „SP“ — 
Bydgoszcz, ul. Sportowa 2 u ref. pob. 
ratr. p. Bawaja, który udzieli wszel­
kich informacji.

Uroczyste otwarcie wystawy w Pom, Domu Sztuki

Inauguracja festiwalu chopinowskiego
Pomorski Dom Sztuki — 16. 10 

1949 — przeddzień setnej rocz­
nicy śmierci Fryderyka Chopina. 
Sala wystawowa. Liczne grono o- 
sób zebrało się o godz. 12, by 
współuczestniczyć w otwarciu wy 
stawy „Fryderyk Chopin, droga 
życia i twórczości” i „Okolica 
Chopina".

Otwarcia wystawy w imieniu 
wojewody pomorskiego Kubec- 
kiego, przewodniczącego Woj. Ko 
mitetu Roku Choninowskiego do­
konał naczelnik Woj. Wydz. Kul 
tury i Sztuki mgr. Alfred Kowal­
kowski, który w przemówieniu 
swoim podkreślił znaczenie i war­
tość twórczości Fryderyka Chop! 
na dla współczesnej kultury pol­
skiej i ogólnoświatowej.

Otwarcie wystawy w Pomor­
skim Domu Sztuki to początek 
skromnego „festiwalu" chopinow 
skiego w Bydgoszczy.

O samej wystawie mówi jej 
twórca. Mieczysław Tomaszewski 
Cały materiał podzielony został j 
na „dwa rozdziały”. Pierwszy to 1 
„Dro^a życia i twórczości" z pod- I

■ tytułami ..Żelazowa Wola”, „Ro- i 
dzice i nauczyciele". „Miasto Oho- i 
pina”, „Odlot". „Na paryskim bru 
ku“, „Moja bieda”, „Lato w No- , . , - , . -
bant”. „Fortepian Chopina", „Li- । 
sty z podróży", „Życia rozdział o- 
statni”, „Od grobu", i „Rok Cho­
pina". Drugi rozdział „Okolica 
Chopina”, nierozerwalnie zwią­
zany jest z „Drogą i życiem". Na­
czelne miejsce zajmuje mapa „0- 
kolicy” z takim podtytułem „Pej­
zaż — ludzie — zabytki". I zno­
wu podtytuły: „Listy ze wsi”,

„Redaktor Kuriera Szafarskiego" ■, leżą się niestrudzonemu organiza 
..Wokół Szafami", „Pierwiosnki torowi Roku Choninowskiego na 
twórczości”. To tu. w tei „Okoli­
cy". zacytujemy Nowaczyńskie- 
go „najbardziej się przepoił pol­
skością. nabuchał polszczyzny”.

W rzeczy samej cala wystawa, 
to relacje Chopina o samym so­
bie poprzez jego listy. Dopełnie­
nie materiałów — jakżeż piękne — 
stanowią maska nośmiertna Cho­
pina i reprodukcja portretu De­
lacroix. Pełne słowa uznania na-

Pomorzu Mieczysławów5 Toma­
szewskiemu oraz Zygmuntowi i 
Józefowi Kotlarczykom (opraco­
wanie plastyczne) za włożony trud 
i pracę w zebraniu materiałów i 
zorganizowaniu wystawy. Wyda- 
je się, że wystawę chopinowską 
powinny zobaczyć jak najszersze 
w _ twy społeczeństwa bydgo­
skiego, a przede wszystkim mło­
dzież. Florian Dąbrowski

Tłumy publiczności
na trasie „Marszów Jesiennych"

BYDGOSZCZ. „Marsze Jesienne j nicy marszów wykazali dobre przy- 
Szlakami Zwycięstw" wywołały na gotowanie i ich dziarska postawa bu- 
Pomorzu bardzo duże zainteresowa- dziła podziw i entuzjazm tłumnie 

1 nie. Ogółem na Pomorzu uczestni-1 wzdłuż trasy zgromadzonej publicz- 
I czyło w marszach około 30 tys. za- ności, która nagradzała przemaszero- 
wodników, a łączna liczba startują- 

' cych wyniesie w dalszych etapach 
: na Pomorzu 50 tys. W Bydgoszczy 
uczestnicy marszów zebrali się na 
Stadionie Miejskim, gdzie przemówił 

iczący WRN Leh- 
I mann, zwracając uwagę na charak- 
I ter i doniosłe znaczenie marszów, 
które mają bvć manifestacją sportu 
na rzecz pokoju i przyjaźni polsko- „ ________  . . ....................... ..
radzieckiej. Po przemówieniu ode-i którą zwiedziło7 ponad 710.000 widzów 
grano hymn polski i radziecki, po l j która stanowić będzie jedną z naj=

ności, która nagradzała przemaszero- 
wujące grupy gromkimi brawami.

Iłowe wysiawy 
Pom. Domu Sztuki

zamknięciu wystawy pod hasłem 
„Malarze Polscy Połowy XIX Wieku",

W
Po

czym zawodnicy wyruszyli na trasę, cenniejszych pozycji w akcji wysta' 
Startowało ponad 6 tys. zawodników, - --
w tym około 2 tys. kobiet. Uczest-

Spółdzielczość mleczarsko-jajczarska
w woje wódz'wie pomorskim

wykonuje plany z nadwyżką
BYDGOSZCZ (A). Dzięki stałej 

rozbudowie aparatu skupu, spółdziel­
nie mleczarsko-jajczarskie woj. po­
morskiego w coraz większym rozmia­
rze skupują nadwyżki artykułów na­
białowych na wsi. Mało- i średnio­
rolni chłopi coraz chętniej zbywają 
artykuły nabiałowe w spółdzielniach 
Liczba dostawców mleka wzrosła z 
27 tys. w roku ub. do 36 tys. w chwi­
li obecnej. Od stycznia do wrześ­
nia br., tj. w ciągu ośmiu miesięcy, 
spółdzielnie zakupiły 106.435 tys. li­
trów mleka, wykonując plan w 120 
proc. W tym samym okresie roku 
ub. zakupiono 83.306 tys. litrów mle­
ka. Znaczne przekroczenie planu o- 
siągnięto również w skupie masła. 
Od stycznia do 31 sierpnia br. okręg 
pomorski ZSMJ zakupił ponad 2358 
tys. kg masła przekraczając tym sa­
mym o 6 proc, cały tegoroczny plan 
skupu. Wzrost dostaw masła ilu-

struje fakt, iż w ciągu 8 miesięcy br. 
zakupiono o 783 tys. kg masła wię­
cej, niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego.

Znaczna część produkcji spółdziel­
ni mleczarsko-jajczarskich w woj 
pomorskim przekazywana jest na 
zaopatrzenie ludności okr. deficy 
towych, jak Śląsk i Wybrzeże.
Spółdzielczość mleczarsko-jajczar 
ska na Pomorzu w pełni realizuje 
przyjęte zobowiązania oszczędnościo­
we? W pierwszym półroczu br. Cen­
trala Spółdz. Mleczarsko-Jajczar- 
skiei oraz podlegle jej -’acówki te 
renowe zaoszczędziły około 24 mil. 
zł co stanowi 105 proc, zaplanowa­
nych oszczędności na półrocze. Naj­
większe sumy zaoszczędzono na ra­
cjonalnym wykorzystywaniu środków 
transportowych, na opakowaniu oraz 
oszczędnym gospodarowaniu węglem.

। wowej stolicy Pomorza — Salon wy1 
stawowy Związku Polskich Artystów 
Plastyków gościć będzie następujące 
pokazy:

Wystawę Chopinowską zorganizo» 
waną przez Komitet Chopinowski Wo­
jewództwa Pomorskiego, o której 
otwarciu piszemy na innym miej 
scu.

Wystawę Grafiki Radzieckiej — 
zorganizowaną przez Zarząd Okręgu 
Związku w trakcie trwania Miesiąca 
Wymiany Kulturalnej Polsko=Radziec 
kiej.

Wystawy zbiorowe prac: Artsmal. 
Tadeusza Mokrzyckiego z Bydgosz« 
czy i art. graf. Stanisława Łuczaka z, 

i Inowrocławia.
I Wystawę doroczną prac członków 
Okręgu Pomorskiego ZPAP w m»e5 
siącu grudniu, stanowiącą przegląd 
całorocznych osiągnięć artystycznych 
plastyków Pomorza.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Dziś, 17 bm. — teatr nieczynny.

KINA - POMORZANIN: Pieśń 
tajgi. POLONIA — nieczynne 
WOLNOŚĆ: Timur i jego dru­
żyna. ORZEŁ: Pieśń tajgi. GRYF: 
Milcząca barykada. BAŁTYK: 
W imię życia.

Początek seansów Pomorzanin • 
15.30, 17.30, 20.00. Wolność; 16 
18. 20.30. Orzeł: 16.30, 18 30. 21.00 
Grvf: 15.30, 18.00, 20.30. Bałtyk. 
15.30, 17.30, 19.30.

POMORSKI DOM SZTUKI - 
wystawa „Droga życia i twór 
czości Chopina" oraz „Okolice 
Chopina". — Godz. 20: Uroczysty 
wieczór z okazji setnej rocznicy 
śmierci Fryderyka Chopina.

MUZEUM MIEJSKIE: w dm 
powszednie 9—16, w niedziele i 
święta (wstęp bezpłatny) 11—14

DYŻURY APTEK: „Pod Koro 
ną‘‘, ul. Dworcowa 48, tel. 24-66 
i „Staromiejska" Wełniany Ry 
nek 9, tel. 22-26.
NAJWAŻNIEJSZE TELEFON1 
Komenda MO 25 16. 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-0' 
Straż Pożarna nr 29-70. Postó 
taksówek 36-55 Informacja i r» 
klamacje centrali międzymiast* 
wej 02. Biuro numerów i info, 
macja centrali miejskiej 03 Bin 
ro napraw 04 Przyjmowanie «• 
legratnów 05 Zegarynka 06

WTOREK, 18 PAŹDZIERNIKA
7.50 Progr. lokalny dnia. 7.5= 

Wiadomości miejsc. 14.15 Prze 
gląd prasy pomorskiej. 14.20 Mu 
zyka popularna. 14.45 XII od 
cinek powieści Leberekht'a - 
„Światła w Koordi". 16.20 Kon 
cert „Zagadka". 16.50 Audycje 
dla dzieci — „Trudny egzamin" 
17.00 Koncert orkiestry PR pod 
dyr. A. Rezlera z udziałem W 
Splewińskiego — w programie 
ogólnopolskim.

ZŁOĆ OFIARĘ 
na odbudowę 
WARSZAWY?

„Grzesznicy bez winy”
komedia A. N. Ostrowskiego na scenie bydgoskiej

W ramach ogólnopolskiego festiwa­
lu sztuk rosyjskich i radzieckich zoba­
czyliśmy na naszej scenie utwór jed­
nego z najwybitniejszych dramaturgów 
rosyjskich. Aleksander Ostrowski jest 
bowiem — obok Gogola — właści­
wym twórcą narodowego teatru rosyj­
skiego. Z okazji minionego w roku u- 
biegłym 125-lecia urodzin autora 
„Bankruta”, „Wilków i owiec", „Grzesz 
ników bez winy" i ponad 50 innych 
jeszcze sztuk — rzucono sporo no­
wego światła na twórczość Aleksandra 
Ostrowskiego. Twórczość wciąż jesz­
cze niezwykle popularną i bardzo czę­
sto wracającą na deski teatrów ra­
dzieckich. Przyczyn tej popularności 
nie trudno dociec. Sztuka Ostrowskie­
go jest prosta, czytelna i łatwa. Ale 
jest zarazem ujmująco szlachetna w 
swych intencjach, bo urodzona z po­
trzeby obrony każdej sprawy słusznej 
i postępowej. Była twórczość ta on­
giś w latach swych narodzin narzę­
dziem ostrej i bezkompromisowej wal­
ki z każdym przejawem niesprawiedli­
wości społecznej i krzywdy. Echa t“r' 
walk — dziś już przeważnie prze­
brzmiałe — dźwięczą przecież jeszcze 
w sztukach Ostrowskiego. Nie we 
wszystkich oczywiście i nie zawsze z 
siłą dostateczną, by utworowi zapewmć 
pełne życie na dzisiejszej scenie. A 
już zwłaszcza na scenie obcej, odda­
lonej od atmosfery, która stanowiła 
i stanowi klimat najodpowiedniejszy do 
recepcii utwo * v Ostrowskiego. Ufwo- 
3' Ostrowskiego nie dysponują w do- 

atku tą sugeslywnością i zwartością 
Wyrazu, która tak imponuje w twór-

czości jego mistrza — Gogola. Gdy 
„Rewizor" czy „Ożenek" znajduję so­
bie bez trudu miejsce w każdym auten­
tycznym warsztacie scenicznym, to 
Ostrowski pozostaje raczej w granicach 
swego kraju, najbardziej fam 
ny i najbardziej kochany.

Na scenach polskich — w 
ostatnich — pojawiły się tylko 
i owce" i „Grzesznicy bez 
„Wilki" w Państw. Teatrze Polskim — 
w reżyserii Karola Borowskiego a 
„Grzesznicy" w Szczecinie (w insceni­
zacji Lotara) i w Jeleniej Górze. Przed­
stawienie szczecińskie cieszyło się wy­
jątkowym wręcz powodzeniem dzięki 
zwłaszcza wspanialej grze Marii Ma­
lickiej w roli Kruczyniny. Natomiast 
inscenizacja jeleniogórska spotkała się 
z opinią krytyczną. Edward Kozikowski 
nie zawahał się stwierdzić wręcz, 
(Twórczość, nr 9) że: „Grzesznicy bez 
winy" należą do odległej już prze­
szłości i to, co w nich było przed laty 
elementem istotnie postępowym ze 
względu na poruszoną sprawę dzieci 
nieślubnych, dziś 
uśmiech politowania 
mion".

Kształt sceniczny
Ostrowskiego na scenie bydgoskiej — 
nie pozwala aż na taką skrajność osą­
du. Udało się bowiem inscenizatoro-- 
wi bydgoskiemu, dyr. Aleks. Rodzie­
wiczowi wybitnie złagodzić melodra- 
matyczny wydźwięk utworu i podkreś­
lić autentyczne jego walory. W tros- . . 
ce o nadanie utworowi wymaganej dziś ■ w4 plastyki, 
większej zwięzłości poszedł reżyser po i

czyłel-

latach 
„Wilki 
winy".

wywołuje tylko 
i wzruszenie ra-

nadany sztuce

linii śmiałych skrótów i przestawień. 
Wysiłki reżyserskie spotkały się i ze 
zrozumieniem i z ambitną pracą całego 
niemal zespołu. Wymieńmy tu zwłasz­
cza p. Skrzydłowską, która z roli Kru- 
czyniny uczyniła posłać żywą, przeko­
nywującą i realistycznie trafną, choć 
bardzo dyskretnymi potraktowaną środ­
kami. P. Wilowicz w rolę aktorki 
Korynkiny włożyła dużo temperamen­
tu i barwy. Rola starego aktora Szma- 
gi — również zyskała na plastyce w 
interpretacji p. Bukowskiego. P. Za- 
chariuszowi przypadło zadanie najtrud­
niejsze. Rola Grzegorza Nieznamowa, 

I nieślubnego dziecka, jest tak p :ez 
autora przerysowana, że zatraca nie­
mal sens psychologiczny. Gdyby p. 
Zachariusz zamiast crescenda zastoso­
wać w swej interorefacji znaczne zła­
godzenia fonu — efekt byłby być mo­
że bardziej realistycznie przekonywu­
jący. Ale i tak przekonał nas młody 
odtwórca roli Nieznamowa, że dyspo­
nuje nader interesującymi możliwościa­
mi aktorskimi.

A zaś p. Morozowiczowa przekonała 
nas w roli zdzieciniałej, pół obłą­
kanej staruszki, że stać ją na 
kreacje bardzo wysokiej klasy. Za­
grany przez .nią epizod był chyba naj­
bardziej wymownym w swe] ekspresji 
fragmentem wieczoru.

O rolach pozostałych, w których wy­
stąpili pp. Dańska, Tusiacki, Judeyko, 
Nowak, Alszyńska i Chorzewski 
stw:erdźmy, ie podane były z całą 
starannością. Staranność cechowara , 
również dekoracje p. Jorwirfa. Może . 
szkoda, że zwłaszcza aktu trzeciego 
nie wykorzystał scenograf do większe- ; 
go podkreślenia swoistego charakteru 
środowiska. Trafnie przez inscenizafo- 
ra wywołana atmosfera utworu zyska­
łaby jeszcze bardziej poparta wymo-

Marian Turwid

Dzieiwkarze-Zw.Zew. Pracown-ków Kultury I Sztuki 
zakończył się wynikiem 

4:4 dla Warszawy
Mecz piłkarski: 

Dziennikarze — 
Zw. Zaw. Prac. 
Kultury i Sztuki 
ściągnął na Sta­
dion Miejski kilka 
tysięcy publicz­
ności. Przy dźwię­
kach doskonałej or­
kiestry na boisko 
wbiegły obie jede­

nastki, witane hucznymi oklaskami.
Po serdecznym przywitaniu się obu 

zespołów, kapitanowie drużyn wrę 
czyli tradycyjne upominki. Dzien­
nikarze otrzymali od Zw. Zaw Prac. 
Kultury i Sztuki... żywą kaczkę, wrę­
czyli zaś przeciwnikom olbrzymie, 
2-metroioej długości „wieczne pióro".

W „części oficjalnej" drużyny na 
dźwięk trąbki sędziego ruszyły do bez­
krwawej walki. Starsi i młodsi pa­
nowie wykazali z miejsca nadzwy­
czajną żywość i gra od pierwszych 
minut nabrała zadziwiającego tempa. 
Z czystym sercem można twierdzić, 
że takich sytuacji, jakie oglądaliśmy 
na tym meczu, nie zobaczy publicz­
ność na żadnym meczu ligowym.

Z trybun co chwila rozlegały się 
salwy śmiechu i głośne brawa. Trze­
ba było widzieć te „świetne" wy­
kopy, „robinzonady", koziołkowanie, 
a nawet i... stójki na głowie. Trzeba 
było widzieć prezesa Pastwikomskie- 
go i red. Stejną w bramce, aby na­
brać pojęcia o „prawdziwej"' grze. 
Trzeba było widzieć na boisku 100- 
kilogramowego red. Drożniakiewicza 
i świetny atak Dziennikarzy w oso­
bach red. red. Jabłońskiego, Szeligi, 
Grzanki, M. Podgórecznego i Babi- ; 
siaka. Nie mniej gracko spisywali ; 
się na pozostałych pozycjach red. . 
red. Karski, wspaniały Łabentowicz, (

■ popularny Kazio Czachowski, Za­
wadzki, Wojciechowski i Chyła

Zespól Iw law. Prac. Kultury 
i i Sztuki grał na dwóch frontach: na 
■ boisku i na trybunach, gdzie usado- 
i wiła się świetna orkiestra, umilająca 

czas tak licznie przybyłej publicz­
ności. Z „piłkarzy" trudno kogo­
kolwiek postawić na pierwszym miej­
scu. Zarówno dyr. Dzienisiuk, serce 
ataku, jak i znani w Bydgoszczy 
Walotka, Mekowski, Rombalski, 
Strom. Kryński, byli niestrudzeni i z 
zapałem... budowali stolicę Obrońcy: 
Gulczyński, Szypura i pomocnik Mi­
chalski byli klasą dla siebie i bronili 
swojej bramki z najbardziej niebez­
piecznych sytuacji. Swoim startem 
do piłki i główkowaniem wybili, się 
na pierwsze miejsce Bąk i Weigt.

W rezultacie mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 4:4. Szczęśli­
wymi zdobywcami bramek byli <ze 
strony Dziennikarzy): Jabłoński (2) 
oraz Szeliga i Podgóreczny Bramki 
z drużyny Iw. law. Prac. Kultury 
i Sztuki zdobyli: Baturo, dyr. Dzie­
nisiuk. Michalski i Bąk.

Sędzia główny (z trąbką zamiast 
gwizdka) Lewandowski, sędziowie 
boczni: „Staś Koncertaś", red. red. 
Kołodziejczyk, Markun i Kunstman. 
W roli lekarza „wystąpił" prezes 
Stampfl, mając do pomocy uroczą 
sanitariuszkę — Weberównę. Dowcip­
ną spikerkę prowadził red. Da­
ch owski.

Reasumu jąc — mecz udał się Były 
zapewne te i inne niedociągnięcia, 
zabrakło na Stadionie Miejskim ar­
tystów Teatru Ziemi Pomorskiej, ale 
w sumie publiczność i bawiła się 
i przyczyniła się do zwiększenia FOS. 
Zawody zakończyły się wynikiem 4:4 
dla Warszawy I,
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Lechia - Warta 1:4
GDYNIA (tel.) Rozegrany na 

boisku we Wrzeszczu mecz o mi­
strzostwo klasy państwowej „Lechia" 
— „Warta" przyniósł zwycięstwo 
„zielonym". Początek meczu zapo­
wiadał się interesująco. W 8 min. 
„Warta" uzyskuje prowadzenie. Am­
bitną grą „Lechiści" wyrównują w 
28 min. Wynik pozostaje do przer­
wy. Po przerwie „Lechiści" załamu­
ją się, co przynosi kolejno 3 goale 
dla „Warty". „Lechia" straciła po 
tym meczu wszelkie szanse do pozo­
stania w Lidze.

HvniL meczu 
Gwardia - Kolejarz 
pod znakiem zapytania

ŁODŻ. W ostatnim meczu pięś­
ciarskim o mistrzostwo I Ligi „Gwar­
dia" (Gdańsk) — „Kolejarz" (Gdańsk) 
11:5, w barwach „Gwardii" walczył 
w wadze lekkiej pięściarz łódzkiego 
„Związkowca-Zrywu" — Krawczyk. 
Według oświadczenia przedstawicieli 
„Związkowca-Zrywu", Krawczyk nie 
ma zwolnienia z klubu łódzkiego i, w 
związku z tym, nie miał prawa wal­
czyć w barwach „Gwardii".

Nowy sukces 
Borotry

LONDYN. Francuski „weteran*1 
tenisowy —■ 51-letni Jean Boro- 
tra zdobył po raz jedenasty mi­
strzostwo Anglii na kortach kry­
tych. wygrywając w finałowym 
spotkaniu z Paishem 6:4, 6:3, 6:3. 
W finale gry pojedyńczej kobiet 
Angielka Curry pokonała swą 
rodaczkę Quartier 6:1, 6:0.

Martyna i Koźmin bohaterami meczu

Warszawa - Kraków 2:2
Gdy na boisku grają dawne asy...

ROZEGRANY na Stadionie W. P. 
mecz piłkarski między old-boy‘ami 
Warszawy i Krakowa zakończył się 
wynikiem 2:2 (1:1). Bramki dla gości 
zdobyli Bator i Kępiński, dla War­
szawy Wypijewski i Ciszewski.
Siady drnż.: Kraków — Koźmin 

Pająk, Jesionka, Kotlarczyk I i II, 
Mysiak, Adamek, Czulak, Łańko, 
Zbroja, Kisieliński; rezerwowi — 
Wilczkiewicz, Bator, Zastawńiak, 
Szumieć, Kępiński. Warszawa — Gło­
wacki, Martyna, Ziemian, Przeździec- 
ki II, Szczepaniak, Sochan, Wypi­
jewski, Ciszewski, Łysakowski, Przeź- 
dziecki I, Czarnik; rezerwowi — 
Smolarski, Przeorowski, Kubera, 
Skwarczyński.

Płynne i przemyślane akcje, do­
kładne podania, wychodzenie na po­
zycje i szereg emocjonujących sy­
tuacji podbramkowych uczyniły z

OASP ®RTte ©
Polsko - radzieckie zawody 
w strzelaniu myśliwskim

W dniu 15 bm. odbyło się w 
Szczęśliwicach pod Warszawą u- 
roczyste otwarcie strzelnicy stan- 
dowej Polskiego Związku Łowiec 
kiego połączone z zawodami w 
strzelaniu do rzutków pomiędzy 
polską ekipą strzelców stando- 
wych a ekipą związku myśliwych 
w = radzieckiej.

Na uroczystość przybyli: mini­
ster Obrony Narodowej — Marsz. 
Polski Michał Żymierski, mini­
strowie — Dąbrowski, Dybowski 
i Podedworny, wiceprezydent m. 
st. Warszawy — Strzelecki oraz 
generalicja z prezesem PZŁ gen. 
dyw. Szareckim na czele. Obecni 
byli również: ambasador OSR Pi 
szek, przedstawiciel Armii Ra­
dzieckiej — gen. Orłów oraz at­
tache wojskowy CSR — płk. Be­
drich.

Po odegraniu hymnów narodo­
wych polskiego i radzieckiego, o- 
twarcia strzelnicy dokonał pre­
zes honorowy PZŁ i protektor za 
wodów Marszałek Żymierski, od­
dając strzał honorowy. Otwiera­
jąc zawody i witając ekipe ra­
dziecką Marszałek podkreślił, że 
zawody zorganizowane zostały w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej dla podkreś- 

i lenia serdecznych stosunków łą-

tego meczu spotkanie naprawdę in­
teresujące.

Gra, prowadzona początkowo w 
dość wolnym tempie, powoli się 
ożywiła i pod koniec spotkania, przy 
stanie 2:1, gdy Warszawa dąży do 
wyrównania, jest prowadzona w b. 
żywym tempie. W meczu tym war­
szawiacy mieli przewagę, szczególnie 
pod koniec drugiej połowy. Nie uwi­
docznili jej jednak cyfrowo dzięki 
doskonałej grze Koźmina w bramce 
i Pająka w obronie. Gra tych dwóch 
zawodników zadecydowała o wyni­
ku. Wyrównująca bramka dla War­
szawy padła dopiero na 3 min. przed 
końcem.

W drużynie Warszawy na wyróż­
nienie zasługują: Martyna ze swymi 
oswabadzającymi wykopami i Szcze­
paniak w ataku oraz skrzydłowy 
Wypijewski. Spotkanie sędziował 
Brzuchowski z Warszawy. 

eząeych bratnie narody. Mówca 
stwierdził, że sport myśliwski nie 
był dotychczas sportem dostęp­
nym dla ludzi pracy. Obecnie Pol 
ski Związek Łowiecki dąży do u- 
masowienia tej dziedziny sportu 
wśród jak najszerszych mas ro­
botniczych i chłopskich.

Po przemówieniu ustawiły się 
na betonowym standzie drużyny: 
radziecka, z kpt. drużyny Kuź- 
mienką i polską, z kpt. drużyny 
Korolkiewiczem na czele. Przy 
dźwiękach hymnów narodowych 
kapitanowie drużyn wymienili 
pomiędzy sobą upominki — sym­
bole przyjaźni.

Drużyna radziecka otrzymała 
pięknie wykonaną w brązie syre. 
nę warszawską, drużyna polska 
— brązowego orła. Wśród oklas­
ków publiczności długo i serdeea 
nie ściskają sobie dłonie kapita­
nowie obu drużyn.

Drużyny wystąpiły w następu­
jących składach: Drużyna ra­
dziecka; Kuźmienko, wicemistrz 
Związku Radzieckiego, Kaszpar, 
Klemientiew, Anochin, Kowiesz- 
nikow i Maksimów: drużyna pol­
ska: przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego PZŁ — Korołkie- 
wicz, 3-krotny mistrz świata w 
strzelaniu do rzutków i zwycięz­
ca na Olimpiadzie w 1936 r. Józef 
Kiszkurno. 4-krotny mistrz świa­
ta w strzelaniu kułą — Kazimierz 
Zaleski, wielokrotny mistrz Pol 
ski — Wilhelm Ziegenhirte oraz 
wielokrotni reprezentanci barw 
narodowych — Roman Feill. Kon 
stanty Łyskowski i Witold Jezio­
rowski.

Sędzią głównym zawodów jest 
kierownik ekspedycji radzieckiej 
gen. mjr. Surczenko, bohater Zw. 
Radzieckiego.

W pierwszym dniu zawodów 
polscy i radzieccy strzelcy stan­
dowi zmierzyli się w strzelaniu do 
rzutków z podchodu. Zwyciężyła 
drużyna polska, uzyskując 353 pun

Koszykarze Warty 
zwyciężają

ŁÓDŹ, W pierwszym w tym sezonie 
występie w Łodzi koszykarze Warty 
pokonali w spotkaniu towarzyskim miej 
scowy Związkowiec-Zryw 29:27 (11:10). 
Drużyna Warty wystąpiła w odmłodzo­
nym składzie, a ze starszych zawodni­
ków grał jedynie Bilewicz. Warciarze 
odnieśli zwycięstwo po ciężkiej walce.

kty. Drużyna radziecka ueyskata 
296 punktów.

Indywidualnie w strzelaniu do 
rzutków z podchodu zwyciężył 
Józef Kiszkurno (Polska), uzy­
skując 76 punktów na 100 możli­
wych. Dalsze miejsca zajęli: Je­
ziorowski (Polska) 72 pkt, Feill 
(Polska) 70 pkt. Anochin (ZSRR) 
68 pkt.. Ziegenhirte (Polska) 68 
pkt. i Łyskowski (Polska), 67 pkt.

Podkreślić należy, że najlep­
szy zawodnik radziecki Kaszpar 
startował z gorączką, będąc cho­
ry ną grypę.

Zatopek atakuje 
rekord świata na 10 km

PRAGA. W dniu 22 bm. odbędą 
się na .stadionie aportowym w Vś4fcc>- 
vicach zawody iełdkoadetyczna, w 
czasie których Emil Zatopefc podej. 
mie próbę pobicia rekordra światowe, 
go w biegu na 10 km, naiettąpego do 
Fina Heino. W biegu startować badą 
również zawodnicy zagraniczni, m. in. 
Francuz Mimouo i Węgier Szńlagy.

inolia-Walia 4:(
LONDYN. Reprezentacją pił­

karska Anglii rozegrała w Car­
diff mecz z Walią, zwyciężają* 
4:1 (3:0). Był to mecz z cyklu roz­
grywek eliminacyjnych o mistrzo 
stwo świata.

Wielobój lekkoatletyczny 
o mistrzostwo Polski

LUBLIN. i5 bm. rozpoczęły się w 
Lublinie mistrzostwa Polski w dzie- 
sięcioboja mężczyzn i pięcioboju 
kobiet.

W pierwszym dniu imprezy starto­
wało 8 zawodników i 3 zawodniczki. 
Wyniki techniczne w poszczególnych 
konkurencjach przedstawiały się na­
stępująco:

MĘŻCZYŹNI: 100 m — t) Małecki 
(Spójnia, Wrocław) 11,1 sek., 2) Po- 
leszczuk (MKS, Lublin) 11,5 sek., 
3) Kucharski (MKS, Lublin) 11,5 s.;

„Dynamo" mistrzem 
ZSRR w piłce nożnej

Spotkania piłkarskie o mistrzo­
stwo ZSRR zakończyły się roz­
grywkami w Mińsku i w Mes. 
kwie. W Moskwie miejscowe 
ODKA zremisowało z leningradz 
kim Zenitem 1:1, w Mińsku mos­
kiewskie Dynamo pokonało tam­
tejsze Dynamo 2:0.

Tytuł mistrza na ten rok zdo­
było ponownie po trzyletniej 
przerwie moskiewskie Dynamo, 
które w 34 spotkaniach uzyskało 
57 pkt. i rekordową w mistrzo­
stwach strzeloną ilość bramek — 
104. Drugie miejsce zajmuje ze­
szłoroczny mistrz — drużyna 
CDKA, mając 51 pkt. i st. br. 
86:30. Na trzecim miejscu uplaso­
wał się Spartak. Czwartą lokatę 
uzyskało Torpedo (Moskwa), dzię 
ki lepszemu stosunkowi bramek, 
przed leningradzkim Zenitem. 0- 
bie drużyny mają po 42 pkt. Dy­
namo (Tbilisi) uzyskało w roz. 
grywkach 40 pkt. i ukończyło mi­
strzostwa na szóstym mieseu.

W tegorocznych rozgrywkach I 
grupy mistrzowskiej uczestniczy 
ło 18 drużyn, które łącznie roze­
grały 306 spotkań.

skok w dal — 1) Nowak (AZS, Wro­
cław) 6,21 m, 2) Małecki — 6,20 m, 
3) Pachoł (AZS, Szczecin) 6,91 nx 
pchnięcie kulą — 1) Małecki, 11,82 m, 
2) Pachoł — 11,32 m, 5) Nowak — 
10,58 m; skok wzwyż — 1) Nowak — 
1,69 m, 2) Poleszczuk — 1,69 m, 
3) Małecki — 1,62 m; 400 m — 1) Ma­
łecki — 53,4 sek., 21) Kucharski — 
54,8 sek., 3) Tulecki (ŁKS, Łódź) 
55,6 sek.

W dotychczasowej punktacji pro­
wadzi Małecki, który uzyskał — 
3.302 pkt., przed Pachołem — 2.976 
pkt. i Nowakiem — 2.929 pkt.

KOBIETY: 100 m — 1) Piwowa- 
równa (Stal, Katowice) 15,5 sek., 
2) Cieślikówna (Włókniarz, Poznań) 
15,5 sek., 5) Bregulanka (Stal, Kato­
wice) 15,2 sek.; skok w dal — 
1) Cieślikówna — 4,81 m, 2) Bregs- 
lanka — 4,22 m, 5) Piwowarówna — 
4.18 m.

Po trzech konkurencjach kobie­
cych prowadzi Cieślikówna — 125 pkt. 
przed Bregulanką — t24 pkt. i Pi- 
wowa równą — 89 pkt.

L'crne zgłoszenia 
do maratonu 
w Koszycach

PRAGA. Na 19-ty mięidzynerodo- 
wy Maraton Wolności w Koszycach 
zgłosiło się do tej chwili kilkudzie­
sięciu zawodników czechosłowackich 
oraz wielu znanych długo dystansow­
ców z Finlandii, Norwegii, Szwecji, 
Szwajcarii, Belgii. Holandii, Austrii, 
Bułgarii, Węgier i Rumunii. Oczeki­
wane sć, zgłoszenia dalszych zawod­
ników zagranicznych.
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DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" l BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18

WSZELKIEGO RODZAJU |
W. Czachorowski, Bydgoszcz
Pomorska 21 (wejście Śniadeckich)
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — wiórek, 18 października 4949 r.
5.10 Początek audycji. 5.15 

Streszczenie wiadomości poran­
nych. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 6.00 Streszczenie wiado­
mości porannych. 6.05 Muzyka 
rozrywkowa. 6.35 Gimnastyka. 
6.45 Dziennik poranny. 7.05 Pro­
gram dnia. 7.10 Muzyka roz­
rywkowa. 7.35 Opowieść o 
Chopinie. 8.00 Muzyka rozryw­
kowa. 8.15 Wszechnica radiowa. 
8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa. 13.25 Program 
dnia. 13.30 Muzyka obiadowa. 
14.00 Z życia Węgier. 14.55 
Audycja PCK dla chorych. 15.10 
Audycja dl# szkół popołudnio­
wych.. 15.33 Audycja dla dzieci. 
15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 17.00 
Koncert orkiestry PR 'pod dyr. A.

Rezlera z udziałem Wacława 
Splewińskiego. 17.45 Z frontu 
brygad SP. 18.00 Reportaż. 18.15 
Rimskij-Korsakow — Kwintet na 
flet, klarnet, fagot i fortepian. 
18.40 Wszechnica radiowa. 19.00 
Z historii królów i papieży. 19.15 
W rytmie tanecznym. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzy­
ka rozrywkowa. 21.00 Koncert 
symfoniczny. 22.00 Audycja lite­
racka. 22.15 Lekka muzyka or­
ganowa w wyk. Wł. Oćwieji. 
22.30 Czapajew — fragment po­
wieści D. Furmanowa. 22.50 Fe­
lieton pt. „Weselin Georgiew — 
bułgarski poeta-partyzant". 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10. Pro­
gram na dzień następny. 23.15 
Muzyka baletowa na przestrzeni 
wieków. 24.00 Zakończenie au­
dycji, hymn.

TRZY 
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego. Łódź, skrzynka 163. 

(2820)

Korespondencyjnie!
Księgowość, stenografia, angiel­
ski. Znaczek 30. Łódź, skrzyn­
ka 5Z. (2867

X Torunia t okolic* ||

OGŁOSZENIA 
do g
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO ■ 

przyjmuje 4g. IKP. TORU#, uf. Żeglarska 27 || 
Ag, prowadzi rozsprzedaż IKP mi przyjmuje zamówienia m mewumerate g 
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— Chory będzie teraz 
co najmniej trzy godziny 
nieprzytomny. Panie mogę 
zmienić dyżur. Piękna 
panna Marysia może teraz 
■dejść.

KUPNO [J
Kupię

lub pożyczę ciągnik na ropę na 
gąsienicach. IKP Poznań, Dzia- 
łyńskich 8 ^Ciągnik". (2849

| DZIERŻAWY
Dzierżawa

gospodarstwo T2 be, korzystne 
położenie, blisko morza, ze żni­
wami i martwym inwentarzem do 
objęcia 300.000. Wiadomość iKP 
Gdynie „Dzierżawa”. (2862

Wydzierżawię
względnie sprzedam pół domu 
niedokończonego (15 izb) na 
biura lub mieszkania. Wrzeszcz, 
Libermona 8. Dozorca (2869

Dnia 15. 10. 1949 r. O godz. 5 zmarł w Bogu opa­
trzony Sakramentami św. nasz duszpasterz

śp. Ksiądz Jubilat

Polikarp Gulgowski 
urodzony 26.1. 1870 r. w Kiełpinie pow. Tuchola, wpro 
wadzony w roku 1S96, instytuowany proboszczem w Kiel- 
basinie w roku 1899, azambelan papieski, kawaler or­
deru Polonia Restituta, b. więzień polityczny, nasz 
kochany proboszcz, który przez 50 lat swoją gorliwą 
rraeą prowadził nas do Boga.

Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 18. X. 1949 r. 
o godz. 16.

Pogrzeb dnia 19. X. br. o godz. M w Kiełbasinie. 
W imieniu Parafii Kiełbasin 

RADA PARAFIALNA2870
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REDAKCJA J ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
at. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24 - 29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

IDDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 I 33-42.

I OGŁOSZENIA: drobne po 60 zl za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna oplata ze 10 słów.

Tłusty druk 100drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie- 
(Mele 1 święte 50*/» drożej. Ze terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW/' w Bydgoszczy, ui. Czerwonej Armii 1« - telefon 18-99. E-0IM4


